
Dzisiejszy numer zawiera 4 strony Cena pojedynczego egzemplarza 15 groszyRQPONMLKJIHGFEDCBA

M O S  M B R IESK I
t j j . wek»ped. miesięcznie 1,50 al z od-
aKJIHGFEDCBA TZCapiaia* noszeniem przez pocztę 20 ®r 
srięcei. W wypadkach nieprzewidzianych, przy wstrzy­
mania przedsiębiorstwa, złożenia pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żędać pozatermi- 
nowych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

Środa Feliksa de V al.
C zw artek O fiarow anie N M  P. 
Piątek C ecylji p. m .

w . • • Zj i ogłosz. pobiera się od wiersza
OglOSZema • mm. (7 łam.) 10 gr, za reklamy na 

str. 3-łam. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw­

szej str. 50 gr. Rabatu udziela sie przy częstem ogła­
szaniu. .Głos Wąbrzeski” wychodzi trzy razy tygodn. 

i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto­

wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiewicza 11 
Telefon 80, Konto czekowe P- K. O. Poznań 204,252.
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Bandera polska na falach 

Atlantyku.
Tryumfy i troski naszej żeglugi morskiej.

O bchodziliśm y niedaw no 11-stą rocznicę zmar­
twychwstania Polski i przy tej okazji, jak corocz­

nie, prasa nasza reasum ow ała plony naszej gospo­
darki państwowej w ciągu minionych lat- Zbyt 

m ało jednak pośw ięcono uw agi kwestji Morza Pol­
skiego, kwestji naszej żeglugi morskiej -

Tym czasem faktem  jest już ustalonym , że z 

każdym rokiem kładziemy coraz mocniejsze pod­
waliny pod rozwój nawet już żeglugi oceanicznej- 
M ając nareszcie w łasny, niczem nieskrępow any  

port o europejskim  rozm achu, wyruszamy na pod­
bój już nietylko samego Bałtyku, ale nawet dale­
kich oceanów globu ziemskiego, ku umocnieniu  
podstaw naszej potęgi mocarstwowej, polityczno- 

ekonomicznej.

N ie każdem u m oże w iadom o, że od roku prze­

szło polskie parowce oceaniczne krążą po Atlan­
tyku, łącząc Polskę z Ameryką Południową' Ta  

now a lin ja polska m iędzy G dynią a B razylją i A r­

gentyną posiada dwa olbrzymie parowce pod na­
zwą „Krakus" i „Światowid"-

O w ielkości tych okrętów , jednakow ego pra ­

w ie typu, św iadczą następujące cyfry: »,Krakus" 

posiada długości 146 metrów, szerokości 17 mtr., 
o pojemności dochodzącej do 13-000 ton. O kręt 

oprócz olbrzym ich  ilości tow arów , pom ieścić m oże  

900 pasażerów, posiadających w szelkie w ygody, 

naw et szpital z salą operacyjną.

N ow a ta lin ja oceaniczna pozostaje na razie  
pod dyrekcją francuskiego tow arzystw a „Char- 
geurs Reunis" z głów ną siedzibą w H aw rze. Po  
dw óch latach już lin ja ta przekształca się na linję 
czysto polską, a wspomniane dwa okręty przejdą 
na wyłączną własność państwa polskiego. O d  
pierw szej chw ili jednak okręty  te kursują  pod ban­
derą państwową polską.

C ztery statki „Prem ier", „Warszawa", ,»Łódż" 
i „Rewa" kursują znow u m iędzy G dynią i A nglją, 
odw iedzając 8— 9 razy w m iesiącu porty angiel­
skie Londyn i Hull. O kręty te, z których najw ięk­
szy liczy 3.540 ton, należą do Polsko-B rytyjskiego  
Towarzystwa Okrętowego, na którego czele, stoi 
inż, Rummel, dyrektor „Żeglugi Polskiej" w  G dyni.

Posiadam y rów nież dogodną komunikację z 
Gdyni do Nowego Jorku, do różnych portów bał­
tyckich, a nasze okręty handlowe „Żeglugi Pol­
skiej" odwiedzają coraz częściej porty Morza Śród­
ziemnego. N ie trzeba chyba specjalnie podkreślać, 
iż m a to olbrzymie znaczenie dla naszego handlu 
morskiego. O lbrzym i kapitał, obracany dotąd na  
przew óz tow arów  i ludzi, pozostaje w  kraju , w pły­
wając korzystnie na naszą sytuację finansową.

O prócz jednego statku „Gdyni", nie posiadam y  
jednakże żadnych okrętów wycieczkowo - pasa­
żerskich, oddających w ielkie usługi w kierunku  
propagandy Polski zagranicą. Potrzeba nam przy­
najmniej jednego jeszcze, wielkiego okrętu, pasa­
żerskiego, któryby mógł kursować nietylko po 
Bałtyku, ale i po Morzu Śródziemnem.

M im o w szystko jednak, jesteśmy już na drodze 
do światowego rozkwitu, a bandera polska na sze­
rokich oceanach głosi już wielkość narodu pol­
skiego-

Ks. Prymas Hlond
O opiece nad rodakami na obczyźnie.

J, Em . K s. Prym as kardynał H lond w ydał ode- O dezw ę kończy ks. Prym as apelem do społe-  
zw ę, w której pisze, że przyjął protektorat nad czeństw a, aby poparło to stow arzyszenie i zorga- 
stow arzyszeniem „O pieka polska nad rodakam i nizow any przez nie „lydzień opieki polskiej nad  
na obczyźnie". rodakam i na obczyźnie .

Sukces Polaków przy wyborach w Niemczech
W  w yborach do sejm iku prow incjonalnego w  

W estfalji osiągnęła m niejszość polska, m im o pod ­
w yższenia ogólnej liczby głosujących (w r. 1925  
było 1.455.000, obecnie —  2.128.263) pokaźny suk ­
ces, uzyskując głosów 15.282) (w r. 1925 ll.ólo).

Nasz bilans handlowy nadal aktywny.
W październiku saldo dodatnie wynosi zgórą 2 milj. zł.

Warszawai 20 listopada. Zestaw ienia U rzędu zł., a w artość eksportu 259.427.000 złotych. Saldo  
Statystycznego stw ierdzają, żc v.* październiku rb . dodatnie naszego bilansu handlow ego w ynosi za  
w artość im portu w ynosi 257 m iljonów  247 tysięcy tern za m iesiąc październik 2.180.000 złotych.

Rokowania o traktat handlowy polsko - niemiecki 
toczą się w przyśpieszonem tempie.

Warszawa, 20 listopada. R okow ania o zaw arcie D uże firm y okrętow e niem ieckie, w przew i-  
traktatu handlow ego polsko ~ niem ieckiego pro- dyw aniu zaw arcia układu podjęły już starania o  
w adzone są przez delegacje w bardzo przyśpie- założenie sw oich oddziałów  w  Polsce.
szonem  tem pie. C odziennie odbyw ają się rano i po  
południu posiedzenia fachow ych kom isyj. 0

Sejm zostanie otworzony 5 grudnia
Warszawa, 20. 11. W brew  lansow anym  pogło ­

skom  jakoby sejm  m iał się nie zebrać na zw yczaj­
ną sesję budżetow ą w dniu 5 grudnia, dow iaduje-

Zaburzenia w Warszawie
Warszawa, 19. 11. 29.
O godz. 5 popoł. w  auli Politechniki rozpoczął 

się w iec ogółnoakadem icki zw ołany przez or­
ganizację: „N aczelny K om itet A kadem icki . 
W  czasie w iecu szereg m ów ców w ypow iadało się 
pizeciw traktatow i likw idacyjnem u z N iem cam i, 
poddając krytyce działalność rządu.

Po ukończeniu w iecu uform ow ał się pochód, 
który w znosząc okrzyki: „Precz z N iem cam i", 
„Precz ze sprzedaw czykam i", „N iech żyje W ielka  
Polska" i t. p. w yruszył w  kierunku ul. Śniadec­
kich.

G dy pochód złożony z kilkuset osób dochodził 
przez M arszałkow ską do Śniadeckich, usiłując  
przedostać się przed poselstw o niem ieckie, przed  
Filharm onję i ratusz, gdzie odbyw ał się zw ołany  
przez endecję w iec obyw atelski, oddział policji 
konnej rozproszył tłum . Po rozbiciu pochodu część  
dem onstrantów  udała się przed poselstw o niem ie­
ckie przy ul. Pięknej. W ów czas ulicę Piękną zam ­
knął kordon policji, który zatrzym yw ał dem on­
strantów ...

C zęść pochodu skierow ała się przed  • Filhar­
m onję, gdzie podczas rozpędzania tłum u parę osób  
zostało lekko poturbow anych.

DONIESIENIA KARNE NA WICEMARSZAŁKA 

DĄBSKIEGO.

Warszawa, 20. 11, Starostw o grodzkie zrobiło  
doniesienie karne przeciw ko w icem arszałkow i

B iuro W olffa donosi, że w  w yborach do sejm i­
ku pow iatow ego w O polu m niejszość polska uzy ­
skała 5 m andatów  (w  r. 1925, gdy dzielnik w ybor­
czy był niższy  —  7 m andatów ), katolickie centrum  
uzyskało 9 m andatów  (w r. 1925 —  12 m andatów ) 

m y się, iż w ersje te pozbaw ione są cienia praw dy. 
Sejm z całą pew nością zbierze się w dniu ozna­
czonym i strajkow ać dłużej nie będzie.

N a pl. M ałachow skiego m anifestantom zagro­
dziła drogę policja piesza i konna, która rozpro­
szyła zgrom adzonych. W ów czas dem onstranci u- 
ddi się m ałem i grupkam i na pl. leatralny, przed  
gm ach ratusza.

W krótce zgrom adzenie na placu urosło do licz­
by około tysiąca osób, która siłą chciała dostać  
się do gm achu i w targnąć do sali, gdzie odbyw ał 
się w iec.

O ddział policji konnej odsunął nieco tłum od  
bram y.

M anifestanci jednak ponow nie natarli i w targ ­
nęli na dziedziniec ratusza.

W  chw ili, gdy studenci zaczęli w znosić okrzyki 
przeciw traktatow i, policja konna rozpoczęła o- 
próżnianie placu przed ratuszem . D em onstrująca 
m łodzież i studenci z pierw szego roku  
studjów schronili się na skw ery przed bram ą ra­
tuszow ą, część zaś rozbiegła się. Z tłum u padały  
prow okacyjne okrzyki. R ów nocześnie z policją  
konną piesi policjanci opróżnili skw er przed ratu ­
szem  i odsunęli m łodzież pod gm ach teatru , skąd  
policja konna ostatecznie usunęła ich z placu.

—x—

D ąbskiem u o zniesław ienie Prezydenta R zplitej i 
podburzanie. C zynów tych m iał się dopuścić na  
zebraniu Stronnictw a C hłopskiego w e Lw ow ie, 
które to zebranie zostało następnie przez w ładze  
rozw iązane.
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KRONIKA TELEGRAFICZNA
*  L a u r e a t e m  m ia s t a  P o z n a n ia  z o s t a ł J ó z e f W e y s s e n h o f f

*  A r c y b is k u p e m  P a r y ż a  z o s t a ł k s . V e r d ie r .

*  M in is t e r w o j n y  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  z m a r ł n a g łe .

*  W  d n iu  3 1 s t y c z n ia  r o k u  p r z y s z łe g o  n a s t ą p i o t w a r c ie  

m o r s k ie j k o n f e r e n c j i r o z b r o j e n io w e j .

*  P o s ie d z e n ie  L ig i N a r o d ó w  p r z e s u n ią t e  z o a t a ło  d o  2 7 - g o  

s t y c z n ia  1 9 3 0  r .

*  K o n f e r e n c j a  h a s k a  o d b ę d z ie  s ię  w  d n iu  3 0  s t y c z n ia  r o k u  

p r z y s z łe g o .

*  P r z y  w y b o r a c h  n a  p r e r z y d e n t a  M e k s y k u  d o s z ło  d o  z a *  

b u r z e ń . 2 0  o s ó b  z o s ta ło  z a b i t y c h , a  5 0  r a n n y c h .

*  P r e z y d e n t e m  M e k s y k u  w y b r a n y  z o s t a ł R u b io .

*  W e d łu g  o b l ic z e ń , w  c ią g u  o s t a t n ic h  6  la t , z m a r ło  n a  

g r u ź l ic ę p ó ł m il j o n a  P o la k ó w .

Międzynarodowy oszust.
U j ę to  w  K a l i s z u  n a d w o r c u  k o le j o w y m  w  c h w i l i , g d y  

m ia ł o d j e ż d ż a ć d o L w o w a  o s o b n ik  z o d z n a k a m i a k a d e m ic -  

k ie m i , k t ó r y  p o d a ł , ż e  n a z y w a  s ię  M a r j a n  G r e le c k i , j e s t d o k  

t e r e m  m e d y c y n y , a m ia n o w ic ie : s p e c j a l i s t ą g in e k o lo g ie m , 

c h ir u r g ie m , l e g i t y m u j ą c s ię in d e k s e m  U n iw e r s y t e tu  w  T u ­

lu z ie .

N a  p o d s t a w ie z n a le z io n y c h  p r z y  n im  r ó ż n y c h  n o t a t e k , 

o r a z w  w y n ik u w y e g z a m in o w a n ia g o n a r ó ż n e t e m a t y z  

d z ie d z in y  m e d y c y n y , z d e m a s k o w a n y z o s t a ł j a k o o s z u s t , 

p r z y c z e m  u d o w o d n io n o  m u , ż e l e g i t y m u j e s ię  s f a ł s z o w a n y m  

in d e k s e m  i u ż y w a n ie p r a w n ie t y t u łu  d o k t o r a , o r a z ż e d o ­

p u ś c i ł s ię o s z u s tw  w  K a l i s z u , B r z e ś c iu  n  B u g ie m , T o r u n iu , 

K a t o w ic a c h  i w  w ie lu  in n y c h  m ia s t a c h  w o je w ó d z tw a  Ł ó d z ­

k ie g o .

G r e le c k i p o p e łn i ł o s z u s t w a  w  n a s t ę p u j ą c y s p o s ó b :

1 )  W y łu d z a ł o d  lu d z i , z k t ó r e m i z a w ią z y w a ł z n a j o m o ś c i , 

g o t ó w k ę , w r ę c z a j ą c im  w z a m ia n  s f a ł s z o w a n e p r z e z s ie b ie  

w e k s le . N a  s f a ł s z o w a n y c h  w e k s la c h  w y s t a w c ą  w e k s l i w id ­

n ia ła  f i r m a A le k s a n d e r H o n is c h  —  I n h a la t o r j u m  K a t o w ic e ,  

W y t w ó r n ia A p a r a tó w  M e d y c z n y c h  i I n h a la c y j n y c h , K a t o ­

w ic e , u l . W o j e w ó d z k a  N r . 2 6 a . Ż y r a n t e m  z n ó w , a lb o  f i r m a  

T o w . A k c . Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h „ F e l ic i t a s ” w  C z ę s t o ­

c h o w ie , lu b  t e ż  f i r m a  H u t a  S z k la n a „ P h o e o n ik s "  P io tr k ó w , 

T r y b u n a ls k i , w z g lę d n ie  in n e  f i r m y .

2 )  W y łu d z a ł g o t ó w k ę , w r ę c z a j ą c  p o s z k o d o w a n y m  d o w ó d  

w y p ła t y  ( c z e k ) z e  s ła f s z o w a n ą  k s ią ż e c z k ą  P . K . O . n a  p o d ­

j ę c ie  z  U r z ę d u  P o c z t o w e g o  o d n o ś n e j k w o t y  lu b  c z e k a m i t a -  

k ie m i p ła c i ł w  h o t e la c h , w  k t ó r y c h  z a m ie s z k iw a ł .

3 )  P r o p a g u j ą c p a m ią t k i —  n a le p k i 1 0 - łe c ia N ie p o d le ­

g ło ś c i P o ls k i , p o b ie r a ł o d  o f ia r o d a w c ó w  k w o ty  r ó ż n e j w y ­

s o k o ś c i n a  r z e c z  in w a l id ó w  W . P ., n ie  p r z e k a z u j ą c  z e b r a n y c h  

p ie n ię d z y  o r g a n o w i w y k o n a w c z e m u  „ N o w e j E r y "  P o m o c  I n ­

w a l id o m  W o j e n n y m  W . P . W a r s z a w a , w z g lę d n ie  O d d z ia ło w i  

w  W iln ie .

4 )  P o b ie r a ł d o s w e j k ie s z e n i w  c e lu  p r z y w ła s z c z e n ia  

o d  n a u c z y c ie l i i s z e r e g o w y c h  P . P . W  r ó ż n y c h  m ie j s c o w o ­

ś c ia c h  P o ls k i z a d a t k i n a a p a r a t in h a la c y j n y  p r z e c iw g r u ź l i -  

c z n y , „ T a n o r e " , w y m ie n io n e j w  p o w y ż e j w  p ie r w s z y m  p u n k ­

c ie f i r n y I n h a la t o r ju m  K a t o w ic e , n ie d o s t a r c z a j ą c o c z y w iś c ie  

z a m ó w io n y c h  a p a r a t ó w .

5 )  P o b ie r a ł k w o t y u b e z p ie c z e n io w e o d p o ż a r ó w  n a  

r z e c z  T o w , „ P o r t "  S p . A k c . C e n t r a la  w  W a r s z a w ie , O d d z ia ł  

w  W iln ie , u l ic a  N ie m ie c k a  N r . 3 5 , p r z y w ła s z c z a j ą c  j e  s o b ie , 

T y m  s p o s o b e m  p o p e łn ia ł o s z u s t w a  w  b ia ło s t o c k ie m .

6 )  W y p is y w a ł c h o r y m  r e c e p t y  n a  r ó ż n e  l e k a r s t w a , p o ­

b ie r a j ą c z a t o o d p o w ie d n ie k w o ty . L e k a r s t w a o c z y w iś c ie  

t a k ie  s ą  p r z e w id z ia n e w  k a le n d a r z u  l e k a r s k im  n a  r o k  1 9 2 8 .

B y ć m o ż e , i ż G r e le c k i z a p o m o c ą  in n y c h  „ t r ic k ó w "  d o ­

p u s z c z a ł s ię  o s z u s t w  n a  t e r e n ie  P o ls k i .

P o n ie w a ż  w y m ie n io n y  n ie  u d o w o d n i ł ż a d n y c h  d o k u m e n ­

t ó w  in n y c h  ( p r ó c z s f a ł s z o w a n e g o  in d e k s u ) t o ż s a m o ś c i s w e j  

o s o b y , a z a p o d a n e p r z e z e ń  j e g o g e n e r a l j e o k a z a ły  s ię p o  

s p r a w d z e n iu  i c h  f a ł s z y w e , z a c h o d z i p r z e t o  s i ln e  p o d e j r z e n ie ,  

ż e j e s t o n  m ię d z y n a r o d o w y m  o s z u s te m , a p o d a n e p r z e z e ń  

n a z w is k o j e s t f a ł s z y w e m  n a z w is k ie m . P r z e m a w ia z a t e m  

o k o l ic z n o ś ć t a , i ż p o d r ó ż o w a ł o n  p o c a łe j P o ls c e i z a g r a ­

n ic ą .

W  P o ls c e p r z e b y w a ł o n  w  n a s t ę p u j ą c y c h m ie j s c o w o ­

ś c ia c h : a ) w  Ł o d z i u l . P io t r k o w s k a  N r . 6 , g d z ie  z a m ie s z k iw a ł  

p r z e z d łu ż s z y c z a s ; b ) w  B ia ły m s to k u  —  u L  P i ł s u d s k ie g o  

N r . 2 1 ; c ) w  B y d g o s z c z y , P ło c k u , K u t n ie , Ł ę c z y c y , W ło c ła w ­

k u , T o r u n iu , B r z e ś c iu n /B u g ie m , B a r a n o w ic z a c h , S k ie r n ie ­

w ic a c h , C z ę s t o c h o w ie , P io t r k o w ie  T r y b u n a ls k im , G o s t y n in ie , 

K r o ś n ie w ic a c h , B o d z a n o w ie , P o ło c k im , W y s z o g r o d z ie , P ło c ­

k im , R a w ie M a z o w ie c k ie j , M a ły c h G a r b a r a c h , S ie d lc a c h , 

K a t o w ic a c h , Ż y c h lin ie , O s t r o w iu  W I k p . , G r o d n ie  i w ie lu  in ­

n y c h  m ia s t a c h .

Z a  g r a n ic ą  b y ł o n  w  R o s j i S o w ie c k ie j , w  W ie d n iu , P r a ­

d z e C z e s k ie j , B e r l in ie , G d a ń s k u , E s s e n , K o lo n j i , R o t t e r d a ­

m ie , N o w y m  J o r k u , S z w a j c a r j i i w ie lu  in n y c h  m ia s t a c h  z a ­

g r a n ic z n y c h .

G d y b y  k t o ś z o s ta ł p o s z k o d o w a n y p r z e z w y ż e j w y m ie ­

n io n e g o  o s z u s t a , n ie c h  z g ło s i s ię  d o  n a j b l i ż s z e g o  P o s t e r u n ­

k i ' P o l ic j i , c e le m  u s t a le n ia , g d z ie  i j a k ie  j e s z c z e  o s z u s t w a  p o ­

p e łn i ł ó w  o s o b n ik .

P r z e s y ła ją c w  z a łą c z e n iu  j e g o o d b B s h r d lc m f w y p ą b g k m

KRATECZKI
Z n ie w a g a u r z ę d n ik a . —  T r z y m ie s ią c e w ię z ie n ia s r a u r a z  

c ie le s n y , —  K r z y w o p r z y s ię s t w o .

P a n a F e ls k ie g o  z C z a p e l s k a z a n o w y r o k ie m  t u t e j s z e g o  

S a d u  O k r ę g o w e g o  n a 1 0 0  z ło t y c h g f t y w n y z a  z n ie w a g ę  

u r z ę d n ik a .

Z ió r k o w s k ie g o  z  W ą b r z e ź n a  s k a z a n o  n a  3  m ie s ią c e  w ię ­

z ie n ia  z a  o r a z  c ie le s n y .

W  p o d e j r z e n ia z a k r z y w o p r z y s ię s t w o  o d p r o w a d z o n o  

n a t y c h m ia s t d o  a r e s z t u  ś le d c z e g o  ż o a ę  Z ió r k o w s k ie g o  i P ia ­

s e c k ie g o . Z ió r k o w s lr i o s k a r ż o n y  j e s t t a k ż e  o  n a m a w ia n ie  d o  

k r z y w o p r z y s ię s t w a . W s z y s c y , k t ó r z y  s t a n ą  k ie d y ś p r z e d  

o b l ic z e m  T e m id y , a  b ę d ą  m ie l i p r z y s ię g a ć , w in n i z a j r z e ć  d o  

s w e g o  s u m ie n ia , b y  n ie  p o p e łn ić  k r z y w o p r z y s ię s t w a .

Z  P iw n ic , p . W il l s k a z a n y  z o s ta ł z a  u r a z c ie le s n y  n a  

1 4  d n i w ię z ie n ia .

N ie  W f , n ie  k r a d n ł f —  n ie  b ę d z ie s z  s łe d z ia ł l ( r ) .

Lojalność niemiecka 

a społeczeństwo polskie.
D u ż o  m ó w i s ię  o  b e z c z e ln o ś c i n ie m ie c k ie j .

J a k  r o z u m ie j ą  N ie m c y  lo j a ln o ś ć  w z g lę d e m  P o ls k i , w s k a ­

z u j e t a k ż e  n in ie j s z y  f a k t .

N a  P o d z a m k u  p o d  G o iu b ie m  m ie s z k a  N ie m ie c - h a k a t y s t a  

G u s ta w  K o e p k e , k r a w ie c  z  z a w o d u , b y n  j e g o  W iH y , g d y  p r z y ­

s z e d ł c z a s  p o b o r o w y , u c ie k ł d o  N ie m ie c , p r z e z  c o  z o s t a ł p o ­

z b a w io n y  o b y w a t e ls t w a  p o ls k ie g o .

G u s t a w  K o e p k e  z a ś , g d y  w  t y c h  d n ia c h  s o ł t y s  m ie j s c o w y  

p  B r o d o w s k i p o s ła ł m u  b r o s z u r k ę , w y d a n ą  n a k ła d e m  „ Z a ­

k ła d u  U b e z p ie c z e ń  o d  w y p a d k u  w  r o ln ic tw ie " , r z u c i ł j ą  i ż ą »  

d a ł t a k o w e j w  j ę z y k u  n ie m ie c k im .

T a k ie g o  N ie m c a  z a ż a r t e g o , k t ó r e g o w in n o  s ię  w y r z u c ić  

z a  g r a n ic e  p a ń s tw a , n ie k t ó r z y  p o ls c y  r o ln ic y P o d z a m k u  p o ­

d a l i  g o  j a k o  k a n d y d a t a  d o  r a d y  g m in n e j , s t a w ia j ą c  g o  n a  t r z e -  

c ie m  m ie j s c u  l i s t y  n r . 2 . B a ! n ie  d o ś ć  n a  t e m . „ T o le r a n c ja "  

t y c h  p a n ó w  z a s z ła  b y ła  d a le j ! K ie d y  N ie m c y  n ie  s t a r a l i s ię  

w p r o s t o  k a n d y d a t u r ę , w t e d y  c i p o ls c y  r o ln ic y  j e g o  w ła ś n ie  

s t a w i l i n a  s w e j  l i ś c ie  j a k  t r z e c ie g o  k a n d y d a ta , t w o r z ą c  w  t e n  

s p o s ó b  l i s t ę  p o ls k o - n ie m ie c k ą ( o  i r o n jo ! ! ) . A  t o  d la c z e g o ?  

Z  o s o b is t e j n ie n a w iś c i d o  p e w n y c h  o s ó b , k a n d y d u j ą c y c h  n a  

l i ś c ie  p o ls k ie j n r . 1 . O ! g o d n i w y  m ia n a  z d r a jc ó w  s p r a w y  n a ­

r o d o w e j !

N a  s z c z ę ś c ie I  —  l i s t a  n r . 1  z w y c ię ż y ła . O t r z y m a ła  9  m a n ­

d a t ó w , p o d c z a s  g d y  l i s t a  n r . 2  —  t y lk o  2 . P o n a d t o  G u s t a w a  

K o e p k e s k r e ś lo n o  z  l i s t y  ( n ie u m ia ł s ię  n a w e t p o d p is a ć  p o  

p o ls k u ! ) .

I d z iw n a  r z e c z ! N a w e t c i , k t ó r y c h  w p a k o w a n o  n a  l i s t ę  

n r . 2 , p o n o ć g ło s o w a l i n a  l i s t ę n r . 1 .

H o r r e n d u m i! C z y  n ie m a  k a r y  n a  t y c h , c o  k u m ią  s ię  z  

w r o g a m i p a ń s t w a , b y le b y  t y lk o  z g n ie ś ć  t y c h , d o  k t ó r y c h  c z u -  

j ą  o s o b is t ą  u r a z ę ? ? ! l  ( s ) .

WIADOMOŚCI Z GOLUBIA
„ S P R A W A  J A K U B O W S K I E G O "  W  G O L U B I U .

M y ś l i , s ą d y  i r e f le k s je .

P r z y  p e łn e j s a l i p o d n io s ła  s ię  k u r ty n a , b y  p o k a z a ć  w i ­

d z o m  „ D o ż y n k i w  W a ld o r f ie " . N i p ie r w s z y  n i d r u g i o b r a z  n ie  

s p r a w i ł p r z y c h y ln e g o  w r a ż e n ia n a w id z a c h . A le j u ż „ G m  

w  k o ś c i"  ( I I I  o b r a z ) p o r u s z y ła  u m y s ły  s ie d z ą c y c h  s w y m  w o a ­

l e m  t a j e m n ic z o ś c i , s w e m  p o n u r e m : „ j e ś l i b ę d z ie  w ię c e j n iż  

d w a n a ś c ie , t o  t a k " . A  ś m ie r ć  M a r ie j c h e n  B e in ig  w y c is k a ła  

ł z y  k o b ie c e . C ó ż  m ó w ić  o  t r z e c im  a k c ie , o  t r a g ic z n e m  p o łe -  

ż e n iu  b o h a t e r a ?

K a ż d e g o  z d z iw ić  m u s i , ż e  n a  s a l i n ie  b y ło  ż a d n y c h  w y ­

z n a w c ó w  m o j ź e s z o w y c h  ( p r ó c z k i lk u  u n ik a t ó w ) . R ó w n ie ż  

i N ie m c ó w  n ie  b y ło  w id a ć . A  o  c z e m  t o  ś w ia d c z y ?  T o  d o w ó d  

i c h  s p r a w n e j o r g a n iz a c j i , i c h  s o l id a r n o ś c i , t o  d o w ó d  i c h  „ lo ­

j a ln o ś c i" , i c h  n ie n a w iś c i d o  p o ls k o ś c i  —  b o  s p r a w a  p o ls k ie g o  

r o b o t n ik a  b y ła  n a  s c e n ie .

T o  t e ż  s łu s z n e m  b ę d z ie , j e ś l i p o w ie m y , ż e  d la  n a s P o ­

la k ó w , z w ła s z c z a d la k r e s ó w  z a c h o d n ic h n a j w a ż n ie j s z e m i  

o b r a z a m i s ą : „ R o z p r a w a " , „ P r z e d w c z e ś n e  s k a z a n y "  1 „ W y ­

r o k " . T u  n a j b a r d z ie j , n a j w id o c z n ie j w y ła z i n a  w ie r z c h  n ie ­

n a w iś ć  N ie m c a  d o  w s z y s t k ie g o , c o  p o ls k ie . S ły s z y m y  t u , i ż  

P o la k  t o  d la  N ie m c ó w  „ k a łu ż a  p o  b u r z y " . Z r e s z t ą , c o  t u  d u -  

ź g  r o z p r a w ia ć : J a k u b o w s k i j e s t P o la k ie m , a  w ię c  o n , a  n ik t  

im y , z a m o r d o w a ł d z ie c k o  —  t a k  u z a s a d n ia  s ą d  s w ó j w y r o k , 

—  P o la c y  t o  b a r b a r z y ń c y , a le N ie m ie c p o s ia d a  „ w ie lk ą "  

k u l t u r ę , b o . . . k ie r u je s ię  g łu p im  s z o w in iz m e m , n ie  p a t r z y  

s u m ie n ia , b o  m ie s z k a  w  „ k r a j u  B o j a ź n i B o ż e j "  i . . . p o p e łn ia  

m o r d e r s t w a  —  t a k a  t o  i r o n j a  t k w i w  c a łe j t r a g e d j i K a łk o w -  

s k ie j .

I  z u p e łn ie  n a  c z a s ie  p r z y j e c h a ł W a r s z a w s k i T e a t r  O b j a z ­

d o w y  d o  G o lu b ia  z e  „ S p r a w ą  J a k u b o w s k ie g o " . P o r u s z y  o n  

u m y s ły  ś p ią c e g o  s p o łe c z e ń s t w a  p o ls k ie g o . M ie j m y  n a d z ie j ę , 

ż e  o  s c e n a c h  w  s ą d z ie  n ie  z a p o m n ą  s łu c h a c z e  n ig d y , ż e  t e r a z  

in n y m  o k ie m  p a t r z e ć  b ę d ą  n a  n ie k t ó r e  b ie ż ą c e  s p r a w y  s p o ­

ł e c z n e .

J a k  w y t łó m a c z y ć  s o b ie  t e n  f a k t , ż e  N ie m c y  z a c h w y c a ją  

s ię  t ą  t r a g e d j ą ?  M o j e m  z d a n ie m  —  d la t e g o  t y lk o , ż e  t r a g e d ja  

K a lk o w s k ie j j e s t „ s ia r c z y s ty m "  d la  n ic h  p o l ic z k ie m . B o  k t o  

u z n a j e  t y lk o  w a le n ie  w  m o r d ę , j e ś l i o t r z y m a  p o  g ę b ie  r a z y  

s i ln ie j s z e , z a c h w y c a  s ię  m o c ą  u d e r z e n ia  i z ę b y  l i c z y  n a  z ie ­

m i. A le t o  t r w a k r ó t k o . P o p u la r n o ś ć „ J o s e fa "  n ie d łu g o  

u m r z e .

P ie r w s z y  o b r a z  i j e g o  s c e n y  —  n ie  m ó w ią c  o  c a łe j k o n ­

s t r u k c j i d r a m a t u  —  p r z y p o m in a  n a m  W e s e le W y s p ia ń s k ie ­

g o . D z ia ła ć n a  u m y s ły  s łu c h a c z y  z b y t n io  n ie  m o ż e , g d y ż  

j e s t k r ó tk i . T o  s a m o  m a  s ię  z  w ie lu  in n e m i . ‘ W o g ó le  u t w ó r  

t e n  j e s t t y lk o  —  j a k  g o  s a m a  a u t o r k a  n a z w a ła  —  „ r e p o r t a ­

ż e m  p o e ty c k im " , w  k t ó r y m  j e d n ą  z  g łó w n y c h  m y ś l i j e s t —  

p r a w d o p o d o b n ie  i t e n  f a k t , t a  r e g u ła  p r o c e d u r y  s ą d o w e j , i ż  

o s k a r ż o n e m u  n ie  w o ln o  s k ła d a ć p r z y s ię g i .

R o m a n t y c z n y , ła g o d n y  i s z c z e r y  c h a r a k t e r  b o h a t e r a  o d ­

b i j a  s ię  w y b o r n ie  o d  t ła  m a t e r ia l i z m u  n ie m ie c k ie g o  i d u c h ” -  

w e j p o d ło ty . A łe  d z iw n y  d la  ms  t e n  J a k u b o w s k i . J a k iś  n ie ­

d o łę ż n y , g łu p i , c h o ć  m ie j s c a m i w y d a je  s ię  b a r d z o  in t e l ig e n t ­

n y . P r z y t e m  b r a k  m u  t e j c h y tr o ś c i , t e j n ie u f n o ś c i n a s z y c h  

c h ło p ó w . C z e m  t o  s o b ie  w y t łó m a c z y ć ?  N ie w ie m . T a k ie g o  

w p ły w u  o t o c z e n ie  j e g o  n ie m ie c k ie  w y w r z e ć  n ie  m o g ło .

G r a  a k t o r ó w  n a  o g ó ł ś w ie tn a . J e d y n ie  K a z im ie r z  J e n o ­

w a ! |J ó z e f J a k u b o w s k i ) w  p ie r w s z y c h  o b r a z a c h  c z u ł s ię  z a  

b a r d z o  a k t o r e m , m ia s t J ó z e f e m . T e  s a m o  p o w ie d z ie ć  a ożna 

a Z o f j i G a l ic k ie j ( w  r o l i M e r ie j c h e a  B e in ig ) : n a  l e ż u  ś m ie r c i  

g ło s  j e j h r z m ia ł j a k a ś  „ a k t o r s k o " , a c z k o lw ie k  r u c h y  i m im ik a  

ó y ła  n a t u r a ln a . I d j o t a  i b r a t  j e g o , „ n ie p e w n a  r y b a "  —  w z ię c i  

w p r o s t z  ż y c ia . P o d k r e ś l ić  t r z e b a  g r ę  S t a n is ła w y  C h r » a n o w -  

s k ie j w  r o l i p i j a c z k i M a łg o r z a t y  B e in ig ,

R a z i n a s n a  p r o g r a m ie n a p is : „ D r u k M . S p ie g e l s  t e in a  

i S k a “ . C z y  t o  n ie  ż y d e k ? ? ! J

Rmmu ś  S t d ż y ń s k i

O  N A P R A W Ę  D R Ó G .

W  c z w a r t e k , 1 4  b m . p r z e d  p o łu d n ie m  n a  u l . K o le j o w e j  

( o d c in e k , o  k t ó r y m  p r z e d  k i lk u  d n ia m i p is a l i ś m y ) z ła m a ła  

s ię  o ś u  w o z u  m a j . S łu c h a j w  c h w i l i p r z e w o ż e n ia  b u r a k ó w  

c u k r o w y c h  n a d w o r z e c . P r z y c z y n ą  j e s t „ h o r r e n d a ln ie " f a ­

t a ln y  s t a n  d r o g i . M a lu c z k o , a  b ę d z ie  t r z e b a  k ła ś ć  o k r ą g la k i 

n a  d r o g ę , b y  n ie  z a p a ś ć  s ię  w  b ło t o . B r ! w  G o lu b iu  n a w e t  

m a m y  b ło t a  p iń s k ie .

A  c o  m a j ą r o b ić c y k l i ś c i? W s z a k „ C z a r n a d r o g a "  

z  j e d n e j s t r o n y  d r o g i , z  d r u g ie j b o w ie m  p e łn o  z a w s z e  w o d y ! )  

z a m k n ię t a  d la  w s z e lk ie g o  r u c h u  k o ło w e g o . P r z e z t e n  o d c i ­

n e k  u l . K o le j o w e j p r z e j ś ć n ie  m o ż n a . P o z o s t a j e  r ó w  ( t y lk o  

d o  u s łu g  p a n ó w  r o w e r z y s t ó w . W  r o w ie  p r o w a d z ić  r o w e r ? !?

P o d o b n e g o  „ c u d o w n e g o "  s t a n u  d o c z e k a  s ię  n ie d łu g o  u ) . 

M o s t o w a . N ie s t e t y !  ( s ) .

L A M P A  P O Ż A R N I C Z A .

A c z k o lw ie k  w  G o lu b iu  n ie m a  s y r e n y  p o ż a r n ic z e j , g d y ż  

j e s t u  r e p a r a c j i , j e d n a k  c o d z ie ń  w ie c z o r e m  p a l i s ię la m p a  

p o ż a r n ic z a . A  t o  w  j a k im  c e lu ? C z y  w  c e lu  o m a m ia n ia  

a la r m u ją c y c h , b y  p u s z c z a l i w  r u c h  s y r e n ę , k t ó r e j n ie m a ?  

C z y  m o ż e  m ia s to  m a  z a  d u ż o p ie n ię d z y ? W p r a w d z ie t o  

d io b n o s tk a . A le b e z „ d r o b n o s tk i"  n ie m a  m il jo n a !

C z y ż  n ie  m o ż n a b y  ż a r ó w k ę  w y k r ę c ić ?  ( s ) .

P . W . w  D O B R Z Y N I U .

O d d z ia ł P r z y s p o s o b ie n ia  W o j s k o w e g o  w  D o b r z y n iu  n a d  

D r w ę c ą  u r z ą d z a  d n ia  2 3  i 2 4  l i s t o p a d a  1 9 2 9  r . w  D o b r z y n iu  

„ U r o c z y s t y  o b c h ó d  s w e g o  d w u le t n ie g o  i s t n ie n ia " . U r o z m a i ­

c o n y  p r o g r a m  u r o c z y s to ś c i p o d a n y  n a  a f i s z a c h  i z a p r o s z e ­

n ia c h . Z a z n a c z a m y  t y lk o , ż e  d n ia  2 4  l i s t o p a d a  b r . o  g o d z . 

1 9 - t e j o d b ę d z ie  s ię  z a b a w a  t a n e c z n a  w  s a l i r e m iz y  s t r a ż a c ­

k ie j . M a m y  n a d z ie j ę , ż e  z r o z u m ie  s ię  n a le ż y c ie  m ło d z ie ż , j e j  

d ą ż e n ia  d o  lo t u , d o  p r a c y  i p o p r z e s t o w a r z y s z e n ie  m a t e r -  

j a ln ie  ( b e ż  p ie n ię d z y  ż a d n e  t o w a r z y s t w o  n ie  m o ż e  i s t n ie ć ! ) , 

p r z y b y w a j ą c  n a  z a b a w ę .  ( » ) •

Z  Ż Y C I A  T O W A R Z Y S T W .

W  D u ls k u  ( p o d  D o b r z y n ie m ) o d b y ło s ię 1 7 b m . w a ln e  

z e b r a n ie Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o , g d z ie n a s t ą p i ł w y b ó r  n o ­

w e g o  z a r z ą d u . Z e b r a n ie  u r o z m a ic i ł p r e z e s p . E u g e n ju s z  L u ­

b iń s k i , s w e m  p ło m ie n n e m  p r z e m ó w ie n ie m , a  k o m e n d a n t p . 

H e n r y k  G ó r e c k i w y k a z a ł w  s w o j e m  s p r a w o z d a n iu  p o s t ę p y  

Z w ią z k u  i z d o b y t e n a g r o d y p . J u r k ie w ic z a , p r z y t e m  z a u ­

w a ż y ł m a łe  z a in te r e s o w a n ie  m ie j s c o w e g o  s p o łe c z e ń s t w a , ( s ) .

„ Z Ł A P A L I Ś M Y  L I S A " .

N ie la d a m ie l i ś m y w  n ie d z ie lę s e n s a c j ę . P r o w a d z o n o  

p r z e z  R y n e k  w  g o d z in a c h  o b ia d o w y c h  „ p t a s z k a " , m a j ą c e g o  

z a s a d y : „ c o  t w o je , t o  i m o j e " . A le z t e m  n ie z g a d z a  s ię  

p o l ic ja , k t ó r a  j e s t in n e g o  z d a n ia . T o  t e ż  k a ż d e g o  w y z n a w ­

c ę  t e j k o m u n is t y c z n e j z a s a d y  c h w y t a  z a  k o łn ie r z .

T a k i lo s  s p o t k a ł „ b ie d n e g o "  J a n a  S z a f r a ń s k ie g o , p o c h o ­

d z ą c e g o  z  G o lu b ia  ( n ie s t e t y ! m ó g ł - b y ł s ię  g d z ie in d z ie j u r o ­

d z ić ! ! ) , o b e c n ie  b e z s t a łe g o  m ie j s c a  z a m ie s z k a n ia . I n d y w i ­

d u u m  t e g o  „ p a n a "  ( m o j e u s z a n o w a n ie ! ) z ło d z ie j a  j a r m a r c z ­

n e g o m ie l i ś m y m o ż n o ś ć o g lą d a ć w  n ie d z ie lę z a . . . d a r m o , 

g d y  p r o w a d z o n o  g o  w ... k a j d a n k a c h . „ Ś l ic z n y ( ! ! ) t o - c i b y ł  

w id o k !

S z a f r a ń s k i m ia ł „ s z e r o k i u m y s ł" z ło d z ie j s k i , n ie z a d a ­

w a la ł s ię  b o w ie m  „ m a lu t k im  p o w ia c ik ie m "  w ą b r z e s k im . O n  

c h c ia ł „ s z e r s z y c h  w id n o k r ę g ó w "  i g r a s o w a ł w  p o w . r y p iń ­

s k im , l ip n o w s k im , a  n a w e t z a p ę d z i ł s ię  d o  łó d z k ie g o . B y łb y  

s ię  m o ż e  „ z b o g a c i ł"  ( ? ! ) , g d y b y  n ie  s z k a r a d n a  w s y p a : w la z ł  

w  p u ła p k ę n a „ l i s y " , z a s t a w io n ą p r z e z p o l ic j ę t o r u ń s k ą , 

k t ó r a  p ie r w s z a  z a ś p ie w a ła  m u : „ Z ła p a l i ś m y  l i s a , l i s a . . ."  I w  

t a k i s p o s ó b  z n a j d z ie  s ię  „ n a s z  b o h a t e r " , k t ó r e g o  d z ie j e  o p i ­

s u j e m y , p r z e d  s ą d e m . S p r a w ie d l iw o ś c i s t a n ie s ię z a d o ś ć !

M ię d z y  in n e m i S z . s k r a d ł p . P io t r o w i G r a b a r z o w i z  B o r ­

k u  ( p o d  K o w a le w e m ) d w ie  p a r y  o b u w ia  i z im o w ą  b ie l iz n ę . 

C z ę ś ć r z e c z y  s k r a d z io n y c h  z n a le z io n o .  ( s ) .

Z A P O M N I A Ł  G D Z I E  D R Z W I .

P r z e d  k i lk u  d n ia m i u m a r ł w  O s t r o w i te m  ( p o d  G o iu b ie m )  

J a n  H o ło d a . N ic w  t e m  n o w e g o  n i c ie k a w e g o  ( k a ż d y  b o ­

w ie m  u m r z e ć  m u s i ! ) . A le  z a s z e d ł t u  ła d n y  e p iz o d .

K ie d y  ż o n a  z m a r łe g o , A n t o n in a , w y s z ła  d o  w s i , b y  z a ­

m e ld o w a ć ś m ie r ć m ę ż a , w t e d y  p a s ie r b  j e j , J ó z e f , s k r a d ł 

m a c o s z e  f u t r o  i b u t y , D o  d o m u  w la z ł p r z e z  o k n o . N ie  w ia ­

d o m o , d la c z e g o  t a k  p o s t ą p i ł . C z y  n ie d o w id z ia ł d r z w i , c z y  

m o ż e z a p o m n ia ł , g d z ie s ię z n a j d u j ą , c z y m o ż e s ą d z i ł , ż e  

o k n o  t o  t a k ż e  w c h ó d  d o  d o m u ?  S p r a w ą  t ą  z a j ę ła  s ię  p o l i ­

c j a , z a o p ie k o w a w s z y d z iw n y m  .^ g o ś c ie m " . P r z e s z k o d z i ła  w  

t e n  s p o s ó b  J ó z e fo w i w  w y j e ź d z ie  d o  F r a n c j i z a . . . s k r a d z io n e  

r z e c z y , k t ó r e  z a m ie r z a ł s p ie n ię ż y ć .  ( » ) •
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D o C zy te ln ik a .
S to su n ek g aze ty d o czy te ln ik a i n ao d w ró t: czy teln ik a  

d o g aze ty , p o w in ien D y c se rd eczn y .

U aze ia n a je czy ieu im o w i to , co d ać m o że . In fo rm u je  

c ieaaw te i w saecn .iro n u ie , u o n u si o p o ^y  tecx u y  cn w .au u -  

m o .c iacn , D ro m im eiesu w cx jii.e iu .K a , U v x jf, ju n . u u ie^y i.c  

p rzez ten  g ąszcz ży c ia , czesan i, s iara s ię x a ..^p .c u ao u e , 

m ile w ieczo ry , k ieu y w szy scy p o p racy o z .eu u ej g ro m au zm  

s ię p rzy k o m in ku  i p o sp o iu  g w arzy li o te rn i o w em .

D o o ro c g aze ty za iezy au zo o d  czy te ln ik a , ln o w i s ię zw y ­

k le : jak i czy teln ik , tak a g aze ta .

A  co ż czy teln ik m o że aac g azec .e , w jak i sp o só b m o że  

w p łyn ąć n a d o b roć g aze ty ?

W  p ro sty sp o so b .

O k ażd em w ażn ie jszem  w y d arzen iu d o n o si R ed ak c ji, a  

R ed ak c ja  p o d z ie la s ię tą w iad o m o śc ią z czy te ln ik am i in n y m i. 

T o jed n o .

A te raz d ru g a , w ażn iejsza rzecz . N ie jed en czy te ln ik  

p izeczy ta so b ie g aze tę , jak s ię to m ó w i, o d d esk i d o d esk i, 

o d k ład a ją n a b o k i m ó w i so b ie : D o b ra g aze ta , w arto ją  

so b ie n ap raw d ę p o czy tać .

C ó ż to m o że g azec ie p o m ó c?

I o w szem , m o że p o m ó c , a le w ted y , jeżeli czy te ln ik tak i 

p rzy k ażd e j n ad arzające j s ię sp o sob n o ści zach ęc i sw eg o  

sąsiad a, k rew n eg o , czy zn a jo m eg o d o zaab o no w an ia g a  

ze ty . N iech b y n ap rzy k ład k ażdy czy te ln ik w  c iąg u m .esiąca  

p o stara ł s ię ty lk o o jed n eg o n o w eg o ab o n en ta —  w ted y to  

i g aze ta m o że b y ć lep sza i tań sza. W y d aw n ictw o g aze ty  

b o w iem , m ając sk u tk iem  teg o w ięce j p ien ięd zy , m o że p o ­

m y śleć o n o w y ch w sp ó łp raco w n ik ach i n o w y ch , o b szern y ch  

i c iek aw y ch d o d a tkach („O p iek u n d z ia tw y , „N asz P rzy ja ­

c ie l" , „R o ln ik " itd .) .
C zy teln ik u , p o m y śl tro ch ę o  tem ! W ied z , że d z ięk i T w o ­

je j zap o b ieg liw ośc i g aze ta m o że b y ć p o tężn ą b ro n ią w  o b ro ­

n ie T w o ich p raw , i T w o ich n a jb liż szy ch — że tak ­

że d z ięk i T w o jej o p iesza ło śc i g aze ta p rzez C ieb ie łu b ian a, 

s tać s ię m o że n iczem  w ięce j ,jak ty lko p ap ie rem .

A  w ierzy m y , że T y , C zy teln ik u , u m iesz d o cen ić zn acze ­

n ie p rasy  I ....

Z apisz w ięc „G łos W ąbrzeski" dla sieb ie i znajom ego  

na m iesiąc grudzień! (— ) .

Z E B R A N IE  R O L N IK Ó W .

R olnicy przeżyw ają dziś ciężkie czasy. C eny zboża  

spadły tak dalece, że nie pokryw ają kosztów w ytw oru, a  

rosną podatki, rosną ceny za w ytw ory przem ysłu , tak , że  

dziś biedny roln ik nie w ie, skąd pieniądze brać na liczne  

opłaty.

M oże m i kto zarzuci, że przesadzam  i w skaże na dobre  

ceny na m leko i m ięso. O w szem , te ceny są zadow alające, 

ale choroby w yniszczyły dużo zw ierząt gospodarskich, tak  

że nie każdy roln ik z dobrych cen korzysta. A potem  jest 

pew ną rzeczą, że przy nisk ich cenach na nabiał i inw entarz 

roln ictw o dziś by było zrujnow ane doszczętn ie.

C iężkie czasy pobudzają człow ieka do rozw ażania, gdzie  

trzeba szukać źródła tego zła , jakie na nas przyszło . Jak  

się poznam y, łatw iej znajdziem y środki, żeby to źródło  

zam knąć.

Słyszę już, jak niejeden tow arzysz niedoli zaw oła: to  

rząd w inieni N ie przeczę, że rząd w polityce zbożow ej był 

na fałszyw ej drodze. Z akup tysięcy w agonów żyta niem iec­

kiego był zbyteczny. W szak w  kraju m ieliśm y żyta nadm iar.

A le m y roln icy czy jesteśm y bez w iny? —  A  m ianow icie,  

czy nie podało w ielu fałszyw e liczby przy sp isie zdpasów  

zboża w kraju? —  W łaśnie te fałszyw e liczby w yw ołały  

obaw ę, że nie starczy chleba dla m iast. R ząd chciał być  

przezornym  i zakupić tyle żyta, ile zdaw ało się brakow ać.

A jak się zrzeszyliśm y, żeby bronić słusznych sw oich  

praw ? C zy pam iętaliśm y o zasadzie: jednością siln i? —  Po ­

tw orzyliśm y organizacje zaw odow e, które toczyły ze sobą  

w alkę zaw ziętą, rozbiliśm y się na partje, które dziś jeszcze  

kłócą się ze sobą! —  Jeżeli zatem  źle, to w dużej m ierze 

nasza w ina, nasza bardzo w ielka w ina. W  piątek 22 bm . od ­

będzie się na sali „Pod B iałym O rłem " o 12-tej godzin ie  

zebranie roln ików , na którem pow inien być obecny każdy  

roln ik .

WIADOMOŚCI POTOCZNE.

W ąb rreźątO y d n ia , 2 0 listo p ad a 1 9 2 9 r .

M IE JSC O W E .

—  Z łoty K rzyż Z asługi. Prezydent R zeczypospolitej Pol­

sk iej dr. Ignacy M ościcki nadał Z łoty K rzyż Z asługi za pracę  

nad rozw ojem  w ychow ania fizycznego i przysposobienia w oj­

skow ego następującym osobom : K siędzu Franciszkow i Ż yn  

dzie, generalnem u sekretarzow i Z w iązku M łodzieży K ato ­

lick iej djecezji chełm ińskiej, oraz dyrektorow i państw ow ej 

średniej szkoły roln . w D ębow ejłące p. Stanisław ow i K o­

w alskiem u. Z okazji tej zasyłam y nagrodzonym nasze szcze­

re pow inszow anie.

—  W szystk im naszym korespondentom i w spółpracow ­

nikom  przypom inam y, że przysłane notatk i i artykuły pow in  

ny być pisane po jednej stronie kartki. R ękopisów tych  

R edakcja nie zw raca. W szelk ie korespondencje w inny być  

podpisane pełnem  nazw iskiem .

—  W  spraw ie renty dodatkow ej donosim y, że nie otrzy ­

m ają jej posiadacze kw itów G . i W y. Posiadacze innych  

kw itów rentę dodatkow ą otrzym ają.

—  Słynny śp iew ak polsk i Jan K iepura w ystąpi w dniu  

jutrzejszym , t. j. w czw artek , przed m ikrofonem radjostacji

Sprytny „czarnoksiężnik** i łatwowierny starzec.
K abalarzam i i „czarnoksiężnikam i'’ w inna zająć się policja. 

(W iadom ość w łasna „G łosu W ąbrzeskiego” ).

Płużnica, 1 8 lis to p ad a 1 9 2 9 r .

L u d z .e ła tw o w iern i, K io ry cn w o n u n cy u a jZ v j u .e u .u .., 

żyją w ouaw ie przeu ,,uxaiuuaK ięxn.K xeui , uu „cxuiy  

p o w o d u ją zn ik n ięc ie ro zm aił  y en cen ay cn p rzed m io io w . n a j­

w ięce j g m ą p ien iąd ze —  z io le p o isa ie i m ar  k i n iem iecaae. 

G d y b y b y ły i d o la ry , n ap ew n o b y ró w n ież zn ik n ę ły , p o słu sz ­

n e czaro m  i zak lęc io m  czarno k siężn ik a .

W  w io sce n asze j p o jaw ił s ię „czarn o k siężn ik " zu p e łn ie  

p izy p ad k o w o , —  w czasie ta jem n iczeg o zn ik n ięć .a p ien ię  

d zy p . E . D ąb ro w sk iem u , 7 7 -le tn iem u s ta rco w i. S ta rzec ó w , 

m ając n iew ie lk i k ap ita lik , ch o w ał g o jak n a jsta ran n ie j, b y , 

d o staw szy  s ię d o d o m u s tarcó w , m ó g ł ży ć ze sp o k o jem . S ta ­

rzec p rzech o w y w ał w ięc p ien iąd ze —  jak sam  ro zu m o w ał—  

s ta ran n ie —  b o w łó żk u . P ien iędzy ty ch b y ło 5 9 0 z ło ty ch  

i 5 3 0 m arek n iem ieck ich .
P ew n eg o d n ia , k ied y s ta rzec g d z ieś w y szed ł n a ch w ilę , 

zg in ę ło w ta jem n iczy sp o só b 3 0 0 z ło tych . S trap ił s ię b ied ak  

n ad tą w ie lk ą s tra tą i p o czą ł czy n ić s taran ia , ce lem  o d szu ­

k an ia p ien ięd zy . K ied y p o szu k iw an ia n ie o d n io sły sk u tk u , 

a d z ień p o d n iu u b ieg a ły , D ąb ro w sk i, zam iast d o P o lic ji, 

u d a ł s ię d o  w ró żb iarza Z ak rzew sk ieg o , zam ieszk a łeg o  w  W ą ­

b rzeźn ie .
W ró źb ia rz Z ak rzew sk i w y słu ch a ł sk arg i ża ló w s ta rca , 

w ziął o d  n ieg o 2 z ło te i w ró ży ł m u , że 3 0 0 z ło ty ch s ię w n et 

zn a jd ą , a lb o w iem  u k rad ł je n ik t in n y , jak k to ś z d o m o w n i­

k ó w . „N im  p rzy jd z ie p e łn ia k sięży ca , p ien iąd ze sw o je b ę ­

d z iesz p an m iał z p o w ro tem " —  p o w ied z ia ł m u w ró źb ia rz .

U cieszo n y tą d o b rą w ró żb ą s ta rzec, w d o b ry m  h u m o ­

rze w ró c ił d o d o m u i w  d u ch u c ieszy ł s ię , że z ło d z ie ja d o ­

s tan ie w  sw o je ręce . O j, ch o c iaż s ta ry je s tem , sp raw ię m u  

lan ie —  m ed y tow ał! P o zo sta łe p ien iąd ze , t. j. 2 9 0 z ł. i 5 3 0  

m arek sch o w ał p o d k rzesło .

Święto Młodzieży w Radowiskach Wielkich
K ato lick ie S tow arzy szen ie M ło d z ieży P o lsk ie j s ta ra ło  

s ię p o w szy stk ich p ara fjach  u czc ić g o d n ie sw eg o n ieb iesk ie ­

g o p a tro na  św . S tan isław a K o stk ę . M ło d z ież w  R ad o w isk ach  

W ielk ich p rag n ie sw o jem u s to w arzy szen iu co raz w ięce j n a ­

d ać ch arak te r re lig ijn y , d la tego u p ro siła so o ie u k s. P atro n a  

tizy d n io w e n au k i rek o lek cy jn e , k tó re zak o ń czy ły s ię w sp ó l­

n ą sp o w iedz ią i k o m u nją św . w d n iu św . S tan isław a . O b y  

te n au k i w y ro b iły w m ło d z ieży to p rzek o n an ie , że i o n a  

„d o w y ższych rzeczy je s t s tw o rzo na!" —

W  n ied z ie lę , d n ia 1 7 b . m . o d b y ła s ię  n a sa li p . N eu m an a  

w ieczo rn ica , k tó ra zg ro m adz iła d u żo p u b liczn o ści. N a p ro ­

w F ran k fu rc ie , sk ąd k o n cert jeg o tran sm ito w an y b ęd z ie  

p rzez w szy stk ie s tac je ca łeg o św ia ta .

—  O tw órzcie serca i kieszenie w asze!... Z a k ilk a d n i o d ­

b ęd z ie s ię W en ta T o w arzy stw a Ś w ię teg o W in cen teg o a  

P au lo . C zy sty zy sk , jak w iem y , p rzezn acza s ię n a G w iazd kę  

d la b ied n y ch n aszeg o m iasta . W iem y b ard zo d o b rze , że  

s to su n k i g o spo d arcze k am ien iem  d z iś c iążą n a w szy stk ich , 

a jed n ak n a jb ard z ie j g n io tą o n e ty ch n a jsłab szy ch , n a jb ied ­

n ie jszy ch i czy n ią p o m o c d la n ich tem  p o trzeb n ie jszą . I s tąd  

n iech n ie sk ąp i, k to d ać m o że , n iech d a ty le , n a ile g o s tać . 

M a m ało , n iech d a m ało , a le n iech to d a o ch o tn ie ! P am ię ­

ta jm y , co g ło si P ism o św ., że ty lk o „o ch o tneg o d aw cę m i­

łu je P an !" W szy scy o fia ru jem y co ś n a W en tę i w szy scy  

n a W en tę s ię s taw im y !

— - C zasy ochronne. D n ia 3 0 listo p ad a k o ń czy s ię p o lo ­

w an ie n a k u ro p a tw y  i n a b o rsuk i w  ca łem  p ań stw ie . T eg o ż  

d n ia o sta tn i te rm in o ch ro n y za jęcy .

—  Z łodziej kur. S tan isław  K ałam arz , la t 2 0 , p o ch o d zący  

z W ąb rzeźn a, sk rad ł p an u  T y lick  em u z za R ad o w isk  4 k u ry . 

K ałam arza p rzy ch w y co n o w  ch w ili, g d y u siło w ał sk rad z io n e  

kury sp ieniężyć.

—  W ładze Z . O . K . Z . za ję ły s ię sp raw ą trak tatu  p o lsk o -  

n iem ieck ieg o , o czem  d o n ies io n o tu te jszem u K o łu n a rezo ­

lu c ję z d n ia 8 b m ,

—  Z T eatru L udow ego. Z esp ó ł T ea tru L u d o w eg o ćw iczy  

o b ecn ie p o d w y traw n ą reży se rją p . p ro feso ra B rzo sto w icza  

p ięk n ą sz tu k ę reg jo n a ln ą p o d ty tu łem „W ese le W iejsk ie . 

Z esp ó ł T ea tru , d o b rze zg ran y , p o k aże m ieszk ań co m W ą ­

b rzeźn a ch arak te ry sty czn e ty p y ch ło pó w w ie jsk ich o raz  

o b y cza je p o d czas o b rzęd u zręk o w in i w ese la . S ztu k a ta w y ­

s taw io n a b ęd z ie w  W ąb rzeźn ie z p o czą tk iem  g ru d n ia . N ad ­

m ien iam y, że p o z io m  arty sty czny  T ea tru s to i o w ie le w y że j 

jak p o p rzed n io , a lb ow iem p ró cz p ro feso ra B rzo sto w icza , 

k ie ro w n ik iem arty s ty czn y m T ea tru je st ró w n ież p . 

W alter, d łu g o le tn i k ie ro w n ik T ea tró w L u d o w y ch . 

W y żej w y m ien ien i p an o w ie , p o siad a jący ru ty n ę w  

ty m zak resie , d a ją ręk o jm ię , że w y staw ian e p rzez T ea tr  

L u d o w y sz tu k i b ęd ą w y p ro w ad zo n e n a leży c ie , z czeg o  

m ieszk ań cy n aszeg o g ro d u b ęd ą zu p e łn ie zad o w o len i.

D o d ać n a leży , że p ró cz sz tu k i, „W ese le W iejsk ie" , ćw i­

czy s ię tak że „Jase łk a" , k tó re w y staw io n e b ęd ą p raw d o ­

p o d o b n ie w  d ru g ie św ię to B o żeg o N aro d zen ia . W  o b u ty ch  

sz tu kach b io rą u d z ia ł n a jlep si am atorzy , n ie tak d aw n o  

o k lask iw an i w  in n y ch m iastach P o m o rza i W ielk o p o lsk i, (c ).

__ Z aw ody. W  n ad ch o d zącą n ied z ie lę o g o d z in ie 1 ,3 0 o d ­

b ęd ą s ię n a b o isk u lu k su sow em  zaw o d y w  p iłk ę n o żn ą p o ­

m ięd zy I . a II . d ru ży n ą K . S . „P o m orzan k i" . Z aw o d y p o p rze ­

d zo n e zo stan ą zaw o d am i p o k azo w em i p iłk i ręczn e j —  d o ­

ty ch czas w  W ąb rzeźn ie n ie w id zian ej.
__ Szkoła W ydziałow a. W y w iad ó w k a i zeb ran ie ro d z i­

c ielsk ie . W  n ied z ie lę d n . 2 4 b m . o g o d z . 1 2 -te j o d b ęd z ie s ię

O d teg o czasu m in ę ło k iik a d n i... g d y p e .v n eg v d n ia  

w ieczo rem , o k o i o  g o azm y O -m ej, zasiu n .a l K io s d o arzw i,—  

m e trw a ło m in u ty , g d y w d rzw iach s ian ąi m ęzczy zu a o n ie -  

b .esk ich o czach , b lad y n a tw arzy , w ąs m ia ł k ro tk o p rzy ­

s trzy żo n y . Z d u m io n em u s tarco w i ó w n iezn a jo m y m ężczy zn a  

p rzed staw ił s ię jak o w y słan n ik w ró żb iarza Z ak rzew sk ieg o  

z W ąb rzeźn a i p rzy szed ł p o czy n ić czary , b o d z iś sk raoz .o -  

n e p ien iąd ze s ię o d n a jd ą . D la teg o w y słan n ik „czarn o k siężn i- 

k a-w ró żb .a rza" zażąd a ł o d s tarca k red y i w o d y św ięco n e j, 

k ro p id ła i k rzy ża o raz św iec . Z ap a liw szy św iece i zro b iw ­

szy k red ą o g ro m n e k o ło , „czarn o k siężn ik " ro zp o czą ł m am - 

re tać co ś n ib y p o fran cu sk u , n ib y sw o im  czarn o k sięzk im  ję ­

zy k iem . P o m o d łach ó w  n iezn a jo m y czarn o k siężn ik zażąd a ł 

resz ty p ien ięd zy o d D ąb ro w sk ieg o , k tó ry też zad o ść ży cze ­

n io m „czarn o k siężn ik a" u czy n ił. Z n o w u ro zp o czę ły s ię m o ­

d ły i zak lęc ia —  czarn o k siężn ik p ien iąd ze zaw in ą ł i w ło ży ł 

z p o w ro tem , sk ąd je s ta rzec w y cig n ą ł, d o d a jąc , że d z iś n a-  

p ew n o p ien iąd ze s ię o d n a jd ą . P o ty ch s ło w ach „czarn o ­

k siężn ik " u lo tn ił s ię tak c ich o , jak p rzy szed ł.
W ied zio n y c iek aw o śc ią s ta rzec , za jrza ł d o sk ry tk i, i z  

p rze rażen iem sk o n sta to w ał, że p ien ięd zy n iem a . P ęd em  

w ięc p o b ieg ł n a p o ste ru n ek P o lic ji o p o w ied z ieć o ta jem n i­

czy m  „czarn ok siężn ik u ". W ró ciw szy z p o ste ru n k u , zo b aczy ł, 

że p ien iąd ze zn o w u leżą n a sw o jem m ie jscu , p o b ieg ł w ięc  

zn o w u n a p o ste ru n ek i o p o w ied z iał, że p ien iąd ze s ię zn a ­

laz ły . P o w ró c iw szy z p o ste ru n k u , zo b aczy ł, że n ap raw d ę  

p ien ięd zy n iem a. T eraz n ie b y ło n ap raw d ę p ien ięd zy !

C zarno k siężn ik i p ien iąd ze zn ik n ę li b ez ś lad u .

P o lic ja m a te raz n iem ało k ło p o tu  —  w y śledz ić „czarn o ­

k siężn ik a" i o d eb rać m u p ien iąd ze, (o k ).

— O —

g ram sk ład ały s ię : śp iew y , d ek lam ac je , p o g ad an k a o „n o ­

w y m  czas .e” , k tó reg o zw iastu n em je s t m ło d z ież i sz tu k a  

tea tra ln a . „O to d z iś d z ień k rw i i ch w ały" , n ap isan a p rzez  

R eu ttó w n ę . D ru h o w ie g ra li z w erw ą i u m ie li z te j sz tuk i 

w y d o b y ć d u żo w eso łeg o h u m o ru i p a trio ty czn eg o zap a łu . 

P o p rzed staw ien iu d ru h o w ie b aw ili s ię h arm o n  jn ie z g o śćm i 

d o 1 2 -te j g o d z in y w n o cy . P o ch w ały g o d n e je st, że tań ce  

i g ry to w arzy sk ie p rzep la ta ły s ię w zajem n ie i u ło żo n e b y ły  

w ed łu g zg ó ry o b m y ślo n eg o p lan u . Ż y czy m y , żeb y k s. P atro n  

d o czek a ł s ię o d sw y ch d ru h ó w d u żo p o c iech y , a O jczy zn a  

d z ie ln y ch o b y w ate li. G o ść .

w y w iad ó w k a w sp raw ie p o stęp ów  u czen ie szk o ły w y d zia ło ­

w ej a p o tem o g o d z . 1 2 ,3 0 zeb ran ie ro d z ic ie lsk ie „O p iek i 

S zk o ln e j" . Z e w zg lęd u n a w ażn o ść sp raw , zap raszam  w szy ­

s tk ich ro d z icó w u czen ie tu t. szk o ły . K iero w n ik .

—  Sprostow anie. K s. Jan Z ak ry ś, p ro b o szcz, w zw iązk u  

z n aszą n o ta tk ą , zam ieszczo n ą w n r. 1 3 6 n aszeg o p  sm a, 

n ad sy ła n am  sp ro sto w an ie , że p rzy u licy C h ełm iu sk ie j p a-  

ra fja k u p iła d w a d o m k i, s tó jce n a g ru n c ie k o śc ie ln y m . W  

d am k ach ty ch n ie is tn ie ją m ieszk an ia S ió str i „O g n isk o  

M ło d z ieży Ż eń sk ie j, lecz jed n o m ieszk an ie S .ó str, m ieszk a ­

n ie o rg an is ty , m ieszk an ie k o p acza , O g n isk o K ato lick ieg o  

S to w arzy szen ia M łod z ieży Ż eń sk ie j, O g n isk o 1 1 1 Z ak o n u i 

„S za tn ia" S to w arzy szen ia P ań M iło sie rd z ia św . W  n cen teg o  

a P au lo .

„N a g ru n c ie w W ały czy k u n ie b u d u ję p leb an k i", b o to  

n iep o d o b ień stw em ", —  lecz p ro b o stw o b u d u je s ta jn ię d la  

in w en ta rza w  m iejsce s ta jn i, k tó ra s ię w  ty m  ro k u d o szczę t­

n ie zaw aliła .

P ertrak tac je co d o k u p n a g ru n tu p o d cm en ta rz z n ik  m  

s ię n ie to czą .

T o sp ro sto w an ie p ro szę u m ieśc ić w  im ię p raw d y i sp ra ­

w ied liw o śc i, ab y n ie s ta ła s ię u jm a zasłu g o m D o zo ru K o ­

śc ie ln eg o i R ep rezen tacji p ara fja lne j.
K s. Jan Z akryś, p ro b o szcz .

— O d redakcji. Z ch ęc ią u m ieszczam y n ad esłan e  

sp ro sto w an ie . Jak  w y n ik a , n ie k s. p ro b o szcz , a p ara fja , czy li 

D o zó r K o ście ln y k u p ił d w a d o m k i, d la teg o też zasy łam y  

D o zo ro w i K o śc ie ln em u „S zczęść B o że" . C o d o w iad o m o śc i 

k u p n a d o m u o d p . D ah m era , u m ieszczo n ej tak że w in n e j 

p rasie , n iem a zap rzeczen ia . W in szu jem y k s. p ro b o szczo w i 

raz je szcze z p o w o d u  zm ian y w łasn o śc i.

RUCH TOWARZYSTW. "|
—  B aczność Inw alidzi! M iesięczn e zeb ran ie L eg ji In w a ­

lid ó w  W o jsk P o lsk ich o d b ęd z ie s ię d n ia 2 4 listo p ad a o g o d z , 

1 2 ,3 0 w lo k a lu p . W eb era p rzy u l. K o le jo w ej 7 8 . P o n iew aż  

są n a p o rząd k u d z ien n ym  b ard zo w ażn e sp raw y , o b ecn o ść  

w szy stk ich k o n ieczn a . Z arząd .

—  Z ieleń . W  n ied zie lę d n . 2 4 b m . o g o d z . 4 p o p o ł, o d b ę ­

d z ie s ię zeb ran ie K ó łk a R o ln iczeg o w  lo k a lu zeb rań w  Z ie ­

len in . Z azn acza s ię , że n a zeb ran ie p rzy b ęd z ie p re leg en t ce ­

lem za ło żen ia K ó łk a H o d o w lan eg o p rzy tu te jszem  K ó łk u . 

O p rzy b y c ie w szystk ich cz ło n k ó w p ro si Z arząd .

D ru k i n ak ład : ..G ło s W ąb rzesk i" B S zczu k a W ąb rzeźn . 

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A lfo n s S zczu k a W ąb rzeźn o . 

Z a d z ia ł o g ło szeń R ed ak c ja n ie b ie rze o d p o w ied z ia ln o śc i
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Przetarg przymusowy’5^ paj j pjgYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

-------  ■ ■ ■— w W ąb rzeźn ie ---------------

uprzejmie zaprasza na

Dnia 22 . H . 29 . o g . 9 p rzed  
p ół. sprzedawać będę w drodze prze­
targu przymusowego najwięcej dającemu 
za gotówkę u p. Z b ig n iew a K o so - 
b ud zk ieg o w M g o w ie

2 ko n ie w yjazdo w e

G łó w czew ski kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy
Dnia 22. 11. 29. o g. 9,15 przed poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu przy­
musowego najwięcej dającemu za gotówkę 
u p. S tefana B u szczyńsk ieg o w  
M go w ie

7 ko n i, I m aszynę d o p isa ­

n ia i I szafę że lazną

G łó w czew ski, kom. sąd. Wąbrzeźno

Przetarg przymusowy.
Dnia 22. 11. 29. o godz. 12,30 w poi. 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za go­
tówkę u p. F ran c iszka B aran a w  
U ciążu

I b yczka , 7 w archlakó w i 7  

p ros iakó w

G łó w czew ski, kom. sąd. w Wąbrzeźnie

PRZETARG PRZYMUSOWY
Dnia 22 . 11 .29 .0 g . 12 ,15 w  

p oł. sprzedawać będę w drodze 
przetargu przymusowego najwięcej da­
jącemu za gotówkę u p. Jo n ath an a  
D ethera w U ciążu

I p o w ózkę i I m aszynę d o  

szyc ia

G łó w czew ski, kom. sąd. Wąbrzeźno

C A S A N O W A
W  2 serjach  —  20 aktach

któ rą u rząd za w d n iu 26 lis to p ad a b r. n a sa li 
p . S zym ań sk ieg o (H o te l p o d B ia łym  O rłem )

połączoną
z ko n certem , śp iew em , d ek lam acją , w ie lu n ie  

sp o d zian kam i i T A N  C A M  I

as^r B U F E T o b fic ie zao p etrzo o y w c iep le i zim n e p o traw y i n apo je
D o Szan. Obywatelstwa miasta i okolicy udajemy się z uprzej­

mą prośbą o łaskawe datki w gotówce i naturaljach — szczególnie na 
zaopatrzenie bufetu, loterji fantowej i koła szczęścia. W szelkie dary 
prosimy nadesłać na ręce pp. S ig ursk ie j i Ż u ra lsk ie j. W imieniu bie­
dnych przesyłamy wszystkim Szan. ofiarodawcom naprzód serdeczne 
„B ó g zap łać**.

G O S P O D YN IE  :

Ł u kiew ska, P io tro w ska , W iiam o - 
w ska, Jezierska

KUPUJE STAŁE 
ko ń sk ie w ło sy , jako też ró żn e  

skó ry jak : 

lisy, kuny, wydry i tchórze 
po najwyższych cenach dziennych 

F E L IK S W IŚ N IE W S K I  

ul. Kościuszki : obok apteki

K s.

G O S PO D A R Z E: 

b u rm . S ch w arz, D r. P iotro w ski, 
R etz, D r. P od laszew ski, B aran o ­

w ski, P aw eleck i

Z A R Z Ą D  
d yrektor Z akryś, B ro nis ław a P io trow ska , H elen a S igu rska , 

H elen a Ż u ra lska

Początek o godzinie 6-tej. Wstęp na salę 2 zł.
K ażd y człon ek ro d ziny n ad 2 o sob y p łac i 1 zło ty .

Celem opróżnienia magazynu 

obniżamy ceną makulatury 

o 50 p ro c . 
M aku la tu rę  sp rzed a jem y d o p ó ­

k i s ię zap as n ie w yczerp ie p o  

25 g ro szy za fu n t  

GŁOS WĄBRZESKI"

Podaję niniejszem Szanownej Publiczności do łaskawej 
wiadomości, że z d niem  23 . X I. b r.

otwieram skład rzeżnlckl
p rzy R yn ku 32

Staraniem mojem będzie obsłużyć Szan. Klientelę sumien­
nie i fachowo. Prosząc o łaskawe poparcie mego przedsiębior­
stwa kreślę się z poważaniem

D w ó r W ąb rzesk i

Przetarg przymusowy
Dnia22. 11 .29 . o  g . H ,30p rzed po ł 

sprzedawać będę w drodze przetargu 
przymusowego najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. S tan is ław a B o ru *  
czyń sk ieg o w P łu żnicy

2 ja łów ki i I b u haja

komornik sąd. Wąbrzeźno

N a sezon sad zerla  
drzew owocowych 

polecamy 

szlach etn e tzereśn ie. tra -  
th y laskow e, jab toe ie i 

g rusze .
L eS n ic tw o W ro nie

ŁWaeja drzewa 
Er. Leśnictwa rew. Wronie 

p ow . W ąb rzeźn o

w p on iedzia łek, d nia 25 lis to ­

p ad a o g o dz. IO -te j w  o b erży p . 

Z ie liń sk iego K ról. N o w aw ieś .

H r. leśn iczy  rew irow y.

Piec
kaflowy w dobrym 
stanie na sprzedaż

S zp ita l

Wąbrzeźno

IM itH o  M a  

ku rsuje au to b u s  
reg ularn ie , każd ego d n ia, także w n iedzie le  

i św ię ta . A u to b u s p o siad a o grzew anie . 

z»  Ł  &  S T J  A S S 'S '
Odjazd godz. Przyjazd godz.

VZ 700 B R O D N IC A 15“ A
750 L IP N IC A u30 i

1 82»
K O W A L E W O 1400 gb

920 T O R U Ń 13°o

Przyjazd Odjazd .

P o szuku je s ię o d zaraz

mieszkania
esn a jm n le^ o 2— 3 p o ko jae li
Łaskawe zgłoszenia uprasza się podać do 

H u rS ow m P ań stw o w . M o n o p o lu  

S p irytu sow eg o N r. 821

w W ąbrzeźnie

Zgubiłem

BomnonBtke 
z dokumentem od sa-! | 
mochodu i karfcę my- | 
śliwską. Znalazcę " 

prosi o zwrot ?! 
za wynagrodzeniem i

T y  lo ch
Dylewo poczta Lipnica |

c as an o w a
W  2 serjach  —  20 aktach

Reklama
jest d źw ig nią  

h an d lu

i p rzem ysłu !
n

Podaję niniejszem Szan. 
Publ. do łaskawej wiadomości, 
że z d n iem  1 . X I. b r. 

objąłem warsztat 
ś lu sarsko -  m ech an iczn y  

o d p . J . W ieckieg o p rzy u licy  
K o le jow ej n r. 70a .

Wykonuję wszelkie prace 

tin sars ld e , m ech aniczn e , b ion i, m aszyn  
d a p isania , scyc ia , ro ln iczych if. d . i 

Z A K Ł A D Y K A N A L IZA C Y JN E  
i w o d ociąg ow e po cenach przystę­
pnych z odpowiedzialnością facho­

wą i gwarancją.
Prosząco łaskawe poparcie mego 

przedsiębiorstwa kreślę się 
z poważaniem

H en ryk W ieck i

SI D ziś w  śro d ę , d nia 20 b m . i w czw artek , d nia 21 b m . o g od z. 8 ,15  
ukażs się niezwyciężony uluoieniec publiczności

s HAROLD LLOYD
w filmie

m ie i jiH im o ffl C o raz P ro d ze j 
345702737689^538^^^243

W  środ ę I w  czw artek , d nia 20 i 
21 b m . o g od zin ie 8 ,15 w ieczorem  

HABBY PBBL 
w swej najnowszej, najpotężniejszej 

i najodważniejszej kreacji pt.

Jeg n n ajn leb ezp iB c in ic iszap n yg o ila  
Ten wspaniały film obfituje w 
mnóstwo niesłychanie interesu­
jących przygód, których H. Peel 
o mało nie przypłacił życiem 

podczas zdjęć.

S zczyt sen sac ji!W ie lka  w alka p o d w o d ąl 
Jazd a m o tocyklem p o sch o d ach h o te lo w ych !

N A D P R O G R A M

P n eiis taw ien ied lad zie tlw  śro ileB B .4 -la i

Następny program

ARENA GROZY
W roli głównej

M arry Jo lu sso lm  

i A leks . M u rsk i

W  p ią tek o g od zin ie 8 ,15 w lecz, 
i w  n ied zie lę o g od z. 5-te j i 8 ,15

Stemple
Q 7 V I rl V mos'^źne na drzwi v 
0 4 j I U/ j firmowe 

każdej wielkości i formatu 

po cenach najtańszych 

poleca

Glos Wąbrzeski
Wąbrzeźno

O O ;

Brawurowe tempo. Huragan śmiechu. Burza oklasków. 

D L A  D Z IE C I
sp ec ja ln e p rzed staw ien ie w  czw artek o g . 4-te j p o p o t.

Jako N A D PR O G R A M n ow y tygo d nik „P aram o u ntu*' 

p rzed st. b łog . jca  św . n a  p l. św . P io tra  o raz  M u ssolin leg o

Następny program H A R R Y L IED TK E w  filmie pt.:

ROBERT i BERTRAND


